
G A Z E T A F O Z N ANSKA.
Nro, 5.

w Ś r o d ę  d n i a  13. S t y c z n i a  R o k u  1315.

O B W I E S C Z E N I E .
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  Po%nań$kiepo.

W  dopełnieniu Reskryptu Rady Naywyźszey Tymczasowey d. d. 28- Listopada r. z. et ptafs. 5. 
b. na. Nro. -• -istopada 1 4 ., podaię ninieyszem do pubiiczriey wiadomości ustawę następuiącey

„ R A D A  N A Y  W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A  
X  i § s t w a W a r s z a w s k i e g o .  

y  w skuteit konwencyi w Wiedniu  dnia 22. 8bra (3 . Qbra) r. b. między Nayiaśnieyszym  
mperatorem wszech Rossyi i Nayiaśnieyszym Królem Pruskim zawartey, wyznaczony została 

osoona Kommissya, maiyca się trudnić rozpoznaniem natury summ Bajońskich i ich obliczeniem  
a po ukończeniu dzieła w przeciygu tygodni 5 ,  przedstawienia go rzeczonym/Monarchom; do 
Ktorey to Kommtssyi wyznaczeni zostali: JW. Now osil tzo tf , V ic e -Prezes Rady N ayw yźszey; 
JW. ZerbnrY dl Spuse tt i , tayny Radzca Sranu Nayiaśnieyszego Kr,dla Pruskiego i JW, Kocha­
nowski,  Radzca Stanu Xięstwa Warszawskiego —  Rada Naywyźśza wiec ninieyszćm uwiado- 
m.ai^c Publnznoac, oświadcza: iź wszelka wypłata tak surinn, iako i nrowizydw Bajońskich, czy  

ar owi Xięstwa Warszawskiego, czy Rządowi Pruskiemu należących, z rozkazu Nayiaśniey­
szego imperatora wszech Rossyi  wstrzymuie s ię , i  exekucya ich , tudzjeź wszelkie działania w tey  
mierzą Kz^dowe, zaw ieszaj się aż do dalszych Jego Imperatofskiey Mości postanowień, 

w W a r s z a w i e  dnia 2.8. -Listopada 1814.
podpisano: X .  X . L  U  B  E  C K  I.

Za z g o d n o ś ć  ś w i a d c z ę :  K l u c z e w s k i , "
z dodatkiem, iź względem wykonania iey  stosowne rozkazy i instrukeye W W . Podprefektom  
1 Prezydentowi Municypalności wydane zostały. , ’

d o z n a ń  dnia 7. Stycznia 1815 •
1 podpisano: J. P O N ł N S K I .

Za Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
n l P°Pełniona pomyłka mogła w Publiczności utworzyć mniem nie, iakoby przYieźdźai3Cvnr

•»*»,*» p * m , .m  ™ °
dawać oyio w olno, uwiadom.iam Publiczność, a mianowicie produktami w odnenii, iako to- rybami
” S d i  i t e iUS yCh’ 'Ź ] rZtCZ0', T i Produkrami k*id W  dnla j %odziny do miasta Poznania  

SZ' TU o , ,P ’CU d°  t ?S° ^ ^ y m  sprzedawać m oga, i źe w zdarzeniu 
przybyłym pomocy °P oru’ Pollcya nuescawa odebrała nakaz dodawania przyzwoitey na targ

Poznan dnia 4. Stycznia 1814.
podpisano: J. P O N I N S K I .  •

Za Sekretarza Generalnego, J, L e k s z y c k i .
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r  A Ł  S Z Y W  E P I E N I Ą D Z E .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P  o z n  a ń s k i e g o .
Ostrzegam Publiczność, i i  okazały się w Departamencie tu tey szyta w cyrkutacyi Fałszywe To:io- 

gjoseówki Polskie pod rokiem 1813. z mostędzu bite, które od prawdziwych nąstępuiące znaki różnią: 
l )  iż S3 nieco w 'ększe, niezgrabnie w ybite, białość ich bardziey do cyny , iak srebra, podobna, 

a za naymnieyszóm potarciem, żołtość mosiędzu widzieć się w nich daie; sctególniey i aj p<J 
.tóm rozróżnić ie można: 

j )  ie  na iociogroszówkach prawdziwych, obwód po obydwórh stronach składa się z4opunktów ; 
pa fałscysrydh zaś i es t z iedney strony punktów 3 4 , a z drugie-y, gdzie się herb znayduie, 52, 
z których tedne S3 większe, drugie tnnieysze i w nierówney 04 siebie odległości;

3) u liczby io . cyfra 1. test zupełnie gładka, bez ogonka u g ó ry ;
4) złowo g r o 6 z y  iest cokolwiek mnieyszemi literami wyrażone, i litera o niewybitna; 
k) rok 1813- iest niezgrabny i ściśniony, co naywięcey z cytr t i j .  rozpoznać można;
ó) litery J • -S. pod rokiem 1813 będące, 53 daleko tnnieysze i ściśaioae.

Z drugiey strony iociogroszów ki faiszyw ey:
7) Krzyż na koronie iest większy,
g) obwód herbu bardziey owalny i wyższy, .
9)  głowa orła skrzywiona, skrzydło prawe większe od lewego, nogi zaś bez szponów i z ogonem 

pospołu zlane;
10) w herbie Saskim balki *3 daleko szersze, korona mato znaczna, a laur w około herbu całkićr* 

niezgrabny; .
I i )  prócz tego S3 0 6 assów łekszetm od prawdziwych.

W zyw a się Publiczność, aby fałszerze dopusczaiący się b ic ia , lub  pusczaiący w cyrkuł*™ . takowe 
fociogroszów ki, dochodzeni, p rzytrzym am , i W ładzom Pohcyioym  byli oddan i.

P o z n a ń  dnia IX. Stycznia 1815*
podpisano: J. P O N I N S K l .

Za Sekretarza Generalnego, J. Ł e k s z y c k i .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Uwiadamiam Publiczność stosownie do odezwy JW.Obłastnego Naczelnika d. 9. t. m. Nro. yy, 

Se na fundamencie Reskryptu JW , G enerał-Gubernatora dnia 9.  z. m. i r.  v.  s. wywóz zboża za granicę 
mieszkańcom tuteyszego Departamentu iest dozwolonym, meinaezey iednak, iak za paszportem J W. 
G enerał-G ubernatora. Każdy więc, k tóry  życzyć sobie będzie zboże jakiegokolwiek bądź rodzaia 
za granicę wyprowadzić, powinien wcześnie zgłosić się do mnie z stósownćm zaświadczeniem resp. 
■Władzy Powiatowey, końcem wyiednania mu tego paszportu; zaświadczenia powyźey żądane, obey, 
niować mai3 dokładne wysczególnienie gatunku, ilości mai3cych się wywieść produktów , z ozna­
czeniem miesca gdzie 53 złożone, K om ory, przez którą na statkach lub fórach i z wielu ludźmi prze­
wiezione będ3. Oprócz tego, w tychże zaświadczeniach wyrażać trzeba: czyli przeciw wyprowadzeniu 
aboża zachodz3 iakie przeszkody, lub nie, i czyli ludzie do przewiezienia użyci bydź ma^cy, 2a granicę 
przepusczeni bydź mog3 bez zachodzących iakowych przeszkód. — Do tego przepisu zechce się każdy 
zastosować, i przez przestąpienie ich nienaraźać się na zdarzyć się mogące nieprzyiemności i zatrudnienia. 

P o z n a ń  dnia 13. Stycznia 1815.
podpisano: J. P O N I N S K l .

Za Sekretarza Generalnego, Ł e k s z y c k i .

Z  W a r s z a w y  d n ia  10. S ty c z n ia .  S praw  W ew nętrznych^ z daty 21.  \V rzesn ia
W y p is  z D zienn ika  D ep artam en tow ego  r, b. i^ d a i^ c e y : w m yśl odezwy JO . Xi<jźęcia 

W arszaw skiego. Jm ci /" ldan ia  C za r to ry sk ie g o  y  w yraźaiijcey
P r e fe k t  D e p a r ta m e n tu  W a r s z a w s k ie g o .  dobro tliw e zam iary  N . Im p e ra to ra  w szech 

W  skutek po lecen ia  P .  D yrekcyi M in iste iii RosByi, w ydobycia w łościan  Po lsk ich  z te:
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fazareyszego ich nędznego stanu r podania 
Sabie uwag obywatelskich, do osiągnienia 
lego pożądanego celu n a y d o g o d n i e y  zm ierza, 
iących; po zasiągnieniu w tey mierze zdań 
wszystkich W ładz administracyinycb i sądo­
wych, iako t e ż  O b y w a t e l i  departam entu W ar­
szawskiego, iakie przy tychże złożeniu teyże 
P . Dyrekcyi z e  swey strony uwagi przedstawił,. 
szanowny**1 Obywatelom departam entu przez 
druk do wiadomości podadź postanowił.

W W artzaw tC  dnia 37. miesiąca G rudnia 
soku a 8 14*

Bo Prześwietne*) Dyrekcyi Ministerii 
Spraw Wewnętrznych.

Zadosyć czyniąc odezwie P. Dyrekcyi M i- 
jjjsterir spraw w ew nętrznych, z  dnia 2 2go 
W rześnia r. b. num ero 445 , ma honor prze­
słać w załączeniu rozmaite p h rn a , w przed­
miocie wydobycia włościan z teraznieyizego 
jch stanu , zebrane.

Ze wszystkich tych pism sczególnieyszą na 
siebie zwraca uwagę pismo JW . Glisczyń- 
skiego, Prefekta departemenfu Bydgoskiego, 
dziedzica dóbr Kutna w departamencie W ar­
szawskim leżących. Zasady iego gruntowne, 
myśli'światłe, uwagi przekonywające tak, iż 
batlaiącemu umysłowi nic do życzenia niezo- 
stawuiąc, naypięknieysze prawidła postępo­
wania w tey mierze wskazuie.

Pisnao to bierze za główną zasadę urzą­
dzenie włościan, zostawienie ich przy oso- 
bistey wolności, i tych tylko ograniczeniach, 
iakie dekreta królewskie z dnia 21. Grudnia 
ago 7 i  j 8. Stycznia J810 przepisuią. A n i 
te i od tey zasady ktokolwiek z rozsądnie 
myślących i równie szanujących pomyślność 
kraiu, iak tchnących prawidłami i ludzkości 
odstąpić może; iest ona ta l  ścisłe połączona, 
z ogółem pomyślności kraiowych, iż ią usu­
nąwszy, nie tylko o usczęśliwieniu iedney 
ilassy ludzi, ale nawet całego narodu myślić 
niemożna.

W  ogólności pomyślność włościan nieod­

łączna’ iest od pomyślności innych fcfaws mis* 
szkańców kraiu; wspólni® z niemi składają 
ieden. naród, wspólnie z niemi są synami 
oyczyzny. Pierwszą zafem iest rzeszą,, n ie- 
uwaźać ich oddzielnie, ałe razem z  całynt 
narcdem. Przyiąś zasadę równości, tak 
w obliczu prawa, w stosunkach prywatnych^ 
iako też ponoszeniu ciężarów publicznych, 
pomiędzy wszysfkiemi mieszkańcami, i starafc 
się w ogólności o usczęśliwienie kraiu* a w ten 
czas dobroczynne skurkr na wszystkie rozleią 
się klassy.

Tey zasadzie winne są sąsiedzkie narody 
usczęśliwienie swoie: ona nayniższe klass-y 
łudzi doprowadziła do własności ziemi nie- 
znaney prawie naszemu włościaninowi, w któ­
rego ręku byłaby bezużyteczną, a może 
nawet dla niego ciężarem. Wszakże doświad­
czenie nas nauczyło, iż włościanie nasi bę­
dący nawet właścicielami ziemi, w dokucza­
jących im okolicznościach, opuścili swą zie­
m ię, i woleli raczey pracą rąk swoich doku­
pywać się swego utrzymania, aniżeli zostaiąc 
na mieyscu wystawić się na przykrości,, nie- 
sczęścia i klęski, iakie ich co moment doty­
kały. Wzorowe nawet gospodarstwa naszego 
posady, iaklemi są koloniści z obcych kraiów 
na ziemi naszey osiedli, a które od posad 
sąsiedzkich narodów, w każdym względzi« 
bardzo mało się różnią, widzieliśmy w wieli* 
naieyscach ogołocone z mieszkańców: iedni 
niebyli w stanie prowadzenia gospodarstwa* 
drudzy z zmartwień i biedy wymarli, inni 
nareszcie w wyniesieniu się do odległych 
kraiów szukali ochronienia reszty własności, 
na którey tu utratę byli wystawień1. —  Pier­
wszą zatem przyczyną teraznieyszego nę­
dznego stanu włościan, po uprzątnienii* 
dawnych przeszkód, w którym ich przesądy 
utrzymywały przez konstytueyą 3go Maia, 
nic innego nie iest, iak tylko klęski woyny 
j tyloliczne niesczęścia, które w ogólności 
cały nasz fcray dotykaią, a przyczyną ich-



u b ó s t w a ,  i e d y n i e b r a k  b o g a c tw a  n a r o d o w e g o ,  
u b o s t w o  c a łe g o  k ra ia ,  k tóry  m e t y lk o  w ła sn e  
c iężary  p o n o s i ć ,  a U - n a d t o ,  k i lkakrotm e na  
teatr  w o y u y  w y s t a w io n y ,  c a łe  a t m n e  s ą s ie ­
d z k ic h  n a r o d ó w  b e z p ła t n ie  ż y w tć  t u trzym y-
w a 6 m u s ia ł .  G d y b y  -N iem cy p rze z  tak
d łu g i  c za s  n a  p o d o b n e  c ięż a ry  b y ły  w y s ta ­
w i o n e ,  Stan ich  w ło ś c i  n ie b y lb y  p o d o b n o  
w ie le  od  n a s z y c h  r ó ż n y *  w szak że  w ia d o m o ,  
i e  i  tam  po k a ź d e y  w o y n ie  c a ł e  w s ie  i p o sa d y  
b y ł y  O g o ł o c o n e  z  m i e s z k a ń c ó w , a i e ż e i i  te  
p r e d z e y  a n iż e l i  u  nas d o  p ie r w o tn e g o  p o ­
m y ś ln o ś c i  p o w r a c a ły  s t a n u ,  sk u tk iem  to b y ło  
i e d y n i e  l i c z n ie y s z e y  lu d n o ś c i ,  w ię k sz e g o  
b o g a c tw a  k r a to w e g o , u rzą d zen ia  l e p s z e g o  
o p ie k i  p raw a; d o  c z e g o  w sz y s tk ieg o  m y  p rz ez  
p o ł o ż e n i e  n a s z e g o  k r a iu , p rz ez  z m ia n y  i n ie -  
s c z ę ś c ia  p o l i ty c z n e  p rzy iść  n i e m o g l i s m y .

(  D a ls z y  c ią g  p o t e m . )
/  W iednia dnia 2. Stycznia.

( P o d ł u g  K orresp . H a m b . )
U s t n e  k o n fe r e n c y e  © dbyw aią  s i ę  d o s y ć  żwa-  

W 0 ; B tem w szystk iem  z d a ie  s i ę ,  i ż  w e  w z g lę ­
d z i e  sp o r n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  m a ł o  s i ę  i e s c z e  
k u  s o b ie  z b l i ż o n o  , i  ż e  w ie le  xest i e s c z e  tru­
d n o ś c i  d o  o o k o n a n i a ,  z a n im  l e d n o m y s ln a  
u c h w a ła  p r z e d s ię w z ię tą  b y d ż  m o ż e .

M ó w i ą  o  w ła s n o r ę c z n y m  liśc ie  C e sa rz a  
R o s s y i s k ie g o  do  K ró la  P r u s k ie g o ,  k tó r e n  m a  
w  s o b ie  o b e y m o w a ć  n a y św ię t sze  p rz y r z e c z e n ia  

t * a y w ie r n ie y s z e y  p rzy ia źn i  i  n a y tr w a ls z e g o

przymierza. ,
W s z y s c y  n ie m a l  w ięk s i  i m n ie y s i  A ią ź ę ta

N i e m i e c c y ,  o k a z a l i  s i ę  sk ło n n y m i  d o  z a p r o w a ­
d z e n ia  k o n sty tu c y i  s ta n ó w  w  s w o ic h  kraiach.

Także Prussy m a ią  o tr z y m a ć  u z u p e łn i o n ą  
k o n s ty tu c y ą  z  rąk sw e g o  ślachetriie  m y ś lą c e g o  
K r ó l a .  W y p r a c o w a n ie  d z ie ła  tak w a ż n e g o ,  
za is te  z n a c z n e g o  w y m a g a ć  n ę d z ie  c z a su .

L o s  S axon il , p o w iad a ią  te r a z ,  b y ł  iu ż  
o z n a c z o n y  ta ie iftnym  a r ty k u łe m  traktatu P a ­
r y sk ie g o .  W id a ć  z tą d ,  ż e - p r z e w ł o k i , k tóre

rprzeciw połączeniu tego kxaiu z  i'russami
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mieć chciano, nieopierały się na właściwym 
powodzie rzeczy , lecz na potocznych wzglę­
dach.

Wczoray, w dzień notcego roku, nadeszła
tu wiadomość o pokoiu, zawartym dnia *4,
Grudnia w Gandawie między A nglią  1 Ame­
ryką.

A  Hamburga dnia 10. Stycznia.
D z i ś  w y r u sz y ł  ztąd  ostatn i o d d z ia ł  w o y -  

Ska Iinperatorsko  - R o ssy i sk ie g o .  Z ł e  drogi  
i  kra tam uiąca  na rzek a ch  p r z e p r a w ę ,  b y ły  
p r z y c z y n ą  teg o  o p ó ź n ie n ia .  W o y s k o  H a n -  
zea ty c k te  iu^ na kitka d n i  w p ie r w e y  za ię ł®  
stra że  p o s p o ł u  z  o b y w a te la m i m iasta .

Z  Kassel dnia 8- Stycznia.
W celu  przywrócenia i utrzymania publi­

cznego bezpieczeństwa, zawichrzanego przez 
bandy w łóczęgów  i z łodz ie iów , nakazał E le ­
ktor utworzyć osobną kom endę, składać się  
maiącą z kilku kaprałstw.

Z  Monachium dnia 1. Stycznia.
Przed kilkoma dniami powrócił k rólt-wicz 

Jmć z  Wiednia do Saicburga,  i to sprawiło 
pogłoskę, i e N N .  Królestwo wkrótce z Wie- 
dnia powrócą. D ziś  wszakże s ł y c h a ć ,  £e 
Królewicz za kilka dni znow u wyiedzie tie 
Wiednia.

Podług wszelkich wiadomości z Wiednia , 
Kongres tamteyszy m oże się iescze ku wio­
śnie pociągnie.

Słychać, i e  Królowa powróci iescze w tym 
miesiącu z Wiednia} lecz Król iescze tam 
pozostanie, v

Z  W łoch dnia 24 Grudnia.
W ed łu g  pism publicznych, korpus N ea-  

politański, który stał detąd w Marchii A n -  
końskity, oddany został pod rozkazy Cesar­
sko- Autryackiego P o ln e g o  Marszałka, Hra­
b iego  Beltegardey co dało powód do wielo­
rakich domysłów.

W R zym ie  przyporządzano wielki pałac
K w iry n a lsk i  na  p rz y ięc ie  d o s t o j n y c h  gości .

Posiedzenia Parlamentu Sycyliańskiego są 
wciąż bardzo burzliwe, a m ało skuteczne.
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Z  R Jon ii dnia i#• Grudnia.
Ł ada dzień przyciągnie; tu znaczny ę d d z u ł  

woyska Neapolitańskiego, ktury tu ma slac 
n a  osadzie, pod dowództw?™ Austryackiego 
Pułkow nika, Barona Step kam.

Miano odkryć, liczne z w i tk i  z wyspą Elbą.
Słychać, że Król Joachim  Ncapuiitański 

wydał manifest' którego osnowa iest powodem
w i e l o r a k i c h  domysłów.

Z  Sintgr.gh d. ip. Grudnia.
W  Bolonii wybuchły rozruchy, fitóre 

przeciw Austryakom były wymierzone. Z  te­
go powodu ciągnie wojsko Neapolitańskie do 
Bolonii.

Głoszą, i e  sam Król Joachim  przybędzie 
do Bolonii.

Z Medydanu d. 21. Grudnia.
Słychać, że poimane tu osoby zmówiły się 

przeciw teraznieyszemu porządkowi rzeczy 
i ie  miały obszerne związki. Między poi- 
manymi znayduie się także lekarz Rtisori, 
Pułkownik Gasper inetti i Kapitan Latuada. 
Także w innych miastach Włoskich areszto­
wano rczmaite osoby z tey sarney przyczyny.

Z  Turynu d. 24. Grudnia.
Angielski ( łen e ra ł ,  dowodzący w Genui, 

otrzymał rozkaz, ażeby zarząd miasta zdał 
osobie, którą do tego Król nasz przeznaczy, 

■i uważał korpus Angielski za posiłkowe woy- 
sko naszego Monarchy.

z  Paryża dnia 31.  Grudnia.
W czoray , tak wiadomo, odroczonem zo­

stało posiedzenie Iżb  Parów i Deputowanych 
Departamentowych do 1 . dnia Maia nastę- 
puiącego roku. „ J e ż e l i ,  Mci Panowie, 

.(powiedział Prezes L ain i w Izbie Deputo­
wanych między innetni), podciągnęliście pod 

■ nieiakio odmiany wolność druku, stało się 
dla tego, ażebyśmy w krótkim czasie z tem 
większą pewnością kosztowali nie-ossssacowa- 
nych iey dobrodżieystw , skoro przygotowane 
będą ustawy, inaiące zabezpidezyó rząd, 
ebyczaie  i pokoy rodzin. jŁótnptie iak Kró4,

życzylibyście W P anow ie ,  iżby publiczne 
daniny inniey uciążliwemi były; tym czasem 
z itdwey strony należało m itć  staranie o po ­
trzeby woyska i ogromny dług publiczny, 
a z drugiey o podzwignieuie kredytu publi­
cznego, Niezmiernie dotknęła serca wasze 
konieczność przywrócenia podatków, przeciw 
którym wielka część Francyi sarka; steta- 
wszystkiem ustawa ta iest tylko czasową. 
Duch narodowy, o którego brak nas oskarzaią, 
widocznym był we wszystkich waszych obra­
dach. Sczególniey ten wzniosły Francuzki 
duch narodowy okazał się między W Panami 
w ustawach, tyczących' się osoby Monarchy. 
Byliście W Panowie prawdziwymi tłómaczami 
tych wszystkich, których wyobrażacie, gło- 
suiąc za listą cywilną, którą, iak sobie z  bo­
leścią przypominamy, Ludwik X F l. prze­
znaczył dla korony, a zwłascza postanawiając 
jednomyślnie, iż Francya i n  s o l i d u m  
ręczy zą długi swego Króla, H onor o jczy ­
zny ,  niech mi się godzi użyć wyrżżu
m ęża ,  którym się sczyci Francya (P, Szato- 
brian) , ~  honoroyczyzny przez ziednoczenie 
się wszystkich Francuzów popierać będzie 
cuda, które nieba zdziałały przy ziawieniu 
się iednego z synów Ludwika S. Udaycie 
się więc W Panowie w pokoiu i bezpieczeństwie 
do demów waszych, dostawiamy-w stolicy 
Króla , miłością ludu i poświęceniem woy­
ska otoczonego, którego uważamy za pier­
wszego stróża publiczney wolności,,£

Potem weszli Ministrowie i t. d. i nastąpił® 
to ,  co iuż wiadomo.

Przed kilkoma dniami kazał rząd nasz 
położyć sekwestr na wszystkie ruchome i nie­
ruchome dobra , należące do członków ro­
dziny Bonapartów y wyiąwszy własność Xięcia 
E u g e n iu s za byłego W ice-Króła Włoskiego, 
i i ego siostry , Hrabiny St. L eu , byłey Kró- 
lowey Hollenderskiey. Trwożliwe wieści 
z  iVłochy które zdaią «ię'; bydź w związku 
:% ; a r tfz 'ow anem i w M edyohm '> •  o sobam i, 
miały bydź powodem do tych kroków.
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Pan C h cru lin i m ianowany iest Intenden­

tem  kapeli Królewskiey.
Straże i pairule gwardyi narodow ej ode­

brały świeżo rozkaz, ażeby po pew nty go­
dzinie w nocy, wedle okoliczności, wszystkie 
feakry zatrzym yw ały.z M a d ry tu  d. 19. G rudniu.

P rzybył tu przedwczora P o se ł Francuzki, 
$tóry  w drodze w szędzie był nay uroczyściej 
przyim owany.

S łychać, iż wkrótce ogłoszoną będzie po­
w szechna ainnestya.

Z  Londynu d . 29. G ru dn ia .
P oczyn ion o  tu wielkie zakłady, iż pokóy  

a A m e ry k ą  nie będzie podpisany przed dniem  
i .  Stycznia następuiącego roku. Przez przy­
śpieszone zawarcie tego pokoiu znaczne sum­
m y przegrano.

T rzy nader ważne punk ta zostały W  ielkiey 
B r y ta n i i  tym traktatem warowane, iako to; 
N iepodległość Indyan , odstrychnienie A m e- 
tykaninów  od rybołostwa przy Terreneuve  
i  zn iw eczenie handlu Amerykańskiego do Za­
chodnich In dyi. A  przecież wielu gani ten 
traktat pokoiu z A m eryką . Ranna gazeta, 
th e  Thirnes ,  nazywa go śmiertelnym ciosem  
dla A n g l i i , i wzywa m ieszkańców tego kraiu, 
ażeby czynili zażalenie przeciw zatwierdze- 
j iio m  o n eg o i.

Rząd Amerykański stara się zaciągnąć po­
życzkę w B ollan dyi.

W ed łu g  gazet naszych , w yspa H elgoland  
będzie cięgłem  stanowiskiem dla naszych wo- 
tłennych okrętów przez zim ę.

D n ia  30. G rudnia .
Gazeta K u ry er 'z  dnia 28 , zawiera co na- 

Stępuie ; „W czorajsza  gazeta dworska do- 
»osi tylko & przybyciu gońca B aker  z trakta­
tem pokoiu, nitwym ieniaiąc warunków, któ­
reśmy dnia s 6, m. b. przytoczyli. — Im  
w ię c e j zastanawiamy się nad tem i warunkami, 
kem bardziej przekonywam! s ię , iż zasługuią  
poi jmcjhwałę wszystkich Anglików, wyiąwezy

tych , którym podobało się m niem ać, ż e n a i  
należało wieśdź daley w oynę z osobistey nie­
nawiści przeciw Madisonowi i iego stronni­
kom. Nikt nie m oże m uky sprzyiać Prezy­
dentow i, iak m y. W trącił on svrą o jczyzn ę  
w niepotrzebną i zgubną w oynę. M iał ors 
n a d z ie ię , j£ Bam śm iertelny cios zada. 
Stemwszystkiem zachodzi tu takie pytan ie, 
czyhsm y, mogąc chlubne otrzymać warunki, 
powinni byh one przyjąć; lub czyli nam s ię  
należało dalszą p r o w a d ź  woyn(, dla .
sczenia się  na M adisonie .  D la  nas to iu i  
dostatecznem bydi pow inno, ies'my układy 
iego zniw eczyli. Przyrzekł ón był A m ery­
kanom , i i  nas przymusi do zrzeczenia się  
naszych praw morskich. B y łie w stanj€ do_ 
trzymać słow a? —  Jeżeli zaś znayduią się. 
się  lu d zie , którzy dla tego nie są kontener 
z rzeczonego traktatu pokoiu, że Am erykanie 
nie dosyć zostali ukaranym i, to musimy icb  
prosić, ażeby rzucili ©kiein na zaszłe wypadki 
w o ien n e , a przekonaią s ię r że lud A m ery­
kański wielkie poniósł klęski. C zy lii utrata 
wszelkiego handlu nśczem była dla narodu 

.bawiącego się handiem ? C zylii iest niczem  
zdobycie i zburzenie stolicy, znisczenie przy* 
ch o d ó w , kredytu i wynikłe ztąd wewnętrzne 
nieukontentow anie? Z rzeczenie się rybo­
łostwa przy Terreneuve, ta wielka zasczepna 
szkoła dla m aytków , i połączone z nitra 
w ielkie zy sk i, sąże niczem ? Czyliź Wyłą. 
czenie handlu Am erykańskiego do naszych 
posiadłości Zachodnio - Indyiskieh nie iest 
wielkiey wagi? —  N iechcem y się 2 apusczać 
w dalsze roztrząsanie, czyli Amerykanie d o ­
statecznie zostali ukaranymi lub n ie , a!e 
owszem  dotkniem y tylko głów nego przed­
m iotu , czyli pokóy zasczytnym jcst dja na.  
szego charakteru i korzystnym dla naszego  
interessu. Jakiż m ieliśm y eel w tey w oynie, 
i iakiź zysk nam przyniosła? Skoro spoy- 
rzem y na urzędow e oświadczenia naszego  
rządu, znajdziem y w nich, że utrzymanie
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ś f tsz y d h  p r a w  m o rsk ic h  n a jz n a k o m i t s z y m  
t y ł o  c e l e m ,  k tó ry śm y  w tey w o y m e  m ie li .  
P r z y  zakończeni*! pos iedzen ia  1 8 * 3  r- p o w i e ­
d z i a ł  X i ę i ę  R e g e n t :  „ Z  p rz y c h o d z i
ani spog lądać  n a  trw aięc4 c*4S*e w ° y n ę  z Ame­
ryką. Ż y c z e n i e  m o ^  p rz y w ró c e n ia  p rzy ia -  
c ie lsk ich  s t o s u n k ó w ,  k tó re  d la  o b y d w ó c h  
k r a ió w  tak  sę v ż y ,e c z n e > zaw sze  ie d n a k ie ;
•  t e i n  wszystkie da zezw olić  n ie  m o g ę ,  a ż e b y  
p o k ó y  zaw arty  b y ł  z e  szkody  d la  p r a w  m o r ­
sk ic h  wielk iego pań s tw a  B r y t iń s k ie g o ,“  —  
Z a i s t e  odbieg liśm y o d  naszey  p ie rw szey  k o n ­
d y c j i ,  s i n e  q u a  n o n ;  i e c z  c o i  z t ę d ?  
n i e u s t ę p u i e ż  się  z a z w y c z a j  p r z y  w sze lk ich  
u k ła d a c h ?  -N iepo ło iy l iśm y  n a s z e y  linii g r a ­
n i c z n e j  za  n ieco fn ię ty  w a r u n e k ,  ale r a c z e j ,  
a ż e b y  I n d y a n ie  w łęczS n i byli  w  t r a k ta t  p o ­
ł o m ,  i  ż e b y  ich  g ran ice  b y ł y  o z n a c z o n e  
p o d ł u g  za sa d y  za w ar teg o  w  r o k u  1 7 9 5  
p o k o tu  m ię d z y  I n d y a n a m i  i  z i e d n o c z o n e m i  
S t a n a m i , i  w  te rn  u t r z y m a l i ś m y  s ię  p rzy  
ł o n d y c y i ,  s in e  q u a  n o n .  { W  te m  m ie y sc u  
®potkawszy s i ę  K u r y  e r  z  w ycieczkę  g az e ty  
M o r n i n g  - C h r o n i k l e ,  m ó w i  d a l e y . )  
Sq  lu d z i e ,  k tó r z y  i u i  cz y n ię  r a c h u b y  n a  o d ­
m ó w ie n ie  z a tw ie rd z e ń  z e  s t ro n y  P r e z y d e n ta  
Madisona. S tem w sz y s tk ie m  b a r d z o  ie s te śm y  
d a le k im i  od  d z ie len ia  tey  op in ii .  K ie d y  p e ł ­
n o m o c n ic y  z a w ar l i  w  G ru d n iu  p o k ó y  w e d łu g  
z a s a d y ,  k tó rey  w S ie rp n iu  p rzy ięć  n iechc ie l i ,  
kzeca o c z y w is ta , iż  m u s ie l i  d z ia ła ć  p o d łu g  
n o w y c h  in s t ru k c y i ,  n a d e s ła n y c h  im od P r e ­
z y d e n ta .  D z ia ła l i  o n i  t a k , iak im b y ło  r o z ­
k a z a n o ,  a z a te m  zaw arc ie  t r a k ta tu  p o k o tu  
le s t  d z ie łe m  sa m eg o  P r e z y d e n t a ;  z a  rzecz  
w ięc  p e w n ę  przy ięć  t r z e b a , i i  g o  za tw ie rdz i ,  
lu b o  aż do  n a d e y śc ia  tego z a tw ie rd z e n ia  
x ró w n ę  d z i e ln e j  cię p o w in n iśm y  się sposob ić  
d o .  w o y n y .“

T ra k ta t  p o k o iu  w  Gandawie z a w a r ty m  
z o s ta ł  z e  s t ro n y  A n g ie lsk ie y  p rz e z  A d m i r a ł a  
L o r d a  Gambier, Henr. Goulburn Esqu.} 
W ill  A d m s  Esqu. i D o k to r a  prawa; a ze

s t ro n y  Amerykańskiej przez P. John Quit*  
coy Adams ( b y łe g o  P o s ł a  w Berlinie i t Pe­
tersburgu) , K. A . B ayard, Henr. Cluyt 
Jonathan Russel i A id . Gallatin.

W ia d o m o ś ć  o p o k o iu  z Ameryką we w szy ­
stk ich  h a n d lo w y c h  m ia s ta ch  A n g ie l sk ic h  
z wielkę p rz y ię ta  b y ła  radośc ię .

G e n e r a ł  Prevost sam  ź ę d a ł ,  a ż e b y  p o s tę ­
p o w a n ie  ie g o  r o z t r z ą s a n e  b y ło  p rz e z  sęd 
w a ie n n y .

W ia d o m o ś ć i  z H isz p ań sk ie y  Ameryki ciągle 
z a p e w n ia i ę ,  że  fflexyk i  in n e  p ro w in e y e  H i ­
s z p a ń sk ie  o g ło s i ły  się  za  n ie p o d le g łe .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
M ia s to  W iedeń  sp o tc ze b o w ało  o d  dn ia  t .  

L i s to p a d a  1813  —  * 8 *4- B y d ł o :  w o łó w  
8 7 , 8 *6 ; k r ó w 7 4 1 3 ;  cieląt 8 8 , 3 9 8 i b a ra n ó w  
S-9 , 7 78 ; w iep rz y  7 7 , 5 8 4 ; p ro s ię t  4 4 . 8 8 6 - 
N a p o i e :  W i n a  A u s try ac k ieg o  5 2 3 , 1 4 8
w ia d e r ;  W ę g ie rsk ie g o  6 6 ,0 0 6  w ia d e r ;  za g ra ­
n ic z n e g o  7 5 0  w ia d e r ;  p iw a  4 7 1 ,9 4 7  wiadec. 
M ę k a :  p r z e d n ie y  4 2 8 . 8 6 5  c e tn a r ó w ,  g ru -  
b e y  4 6 6 ,0 3 5 .  C h le b a  2 6 , 0 3 1 ,  pszen icy  
3 4 4 , 5 4 2  k o rc y ,  ię cz m ie n ia  1 0 7 , 9 5 3 ,  o w sa  
6 9 5 ,6 9 8 .  D rz e w a  o p a ło w e g o  2 9 t , o i 5 s ę ź n i ,  
w ęg li  k a m ie n n y c h  3 2 ,5 5 0  c e tn a ró w .  M a s ła  
4 4 3 . 8 2 0  fu n tó w .  R y b  8 1 1 ,5 1 6  fu n tó w .  
J a i  1 8 ,9 4 0 ,3 2 3  sz tuk .

Zadziwiaiące skutki magnetyzmu.
( D a lszy  c ię g . )

D n ia  4 .  S tyczn ia  r. 1 3 1 3 . 0  g o d z in ie  l o t e y  
w ie c z o r e m ,  d o z n a ła  ^ ulia z n a c z n e g o  z m a r ­
tw ie n ia ,  k tó reg o  skutek  b y ł  tak i ,  iż  kó ło  w p ó ł  
d o  11 tey  g o d z i n y ,  b ę d ę c  iescze  z u p e łn ie  
u b r a n ę ,  w drugi Stan z a p a d ł a ,  w  k t ó r y m ,  
iak z w y k le ,  w o b łę k a n iu  g a d a ła .  R o z e b r a n o  
ię  i p o ło ż o n o  w łó ż k u .  D ru g ie g o  p o r a n k u  
o g o d z in ie  f imey z n a le z io n o  ię  w ty m  samyna 
s ta n ie  m d ł o ś c i ,  w  k t ó r y m ,  p r z y  p o z o r z e  
z u p e ł n e g o  z d r o w ia ,  z d a w a ła  s ię  b y d ż  śp ięcę
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♦alt, iż iey niem ożn3 było obudzić. Kut 
południowi wstawszy z-lr>źka, iadła złarnihą 
Barona S z t r o m b d a , iednaKŻe znowu zem- 
diała-u stołu. Po p o łu d n iu ,  albo mówiła 
w obłąkaniu , albo wpadała w mdłości, albo 
też na przemiany do naturalnego powraca.® 
Btanu. Dzień 6ty stycznia przeszedł zupełnie 
tak , iak poprzedzaiący i w tytn dniu położono 
tą w łóżku w stanie śpiącym.

Czas przedpołudniowy dnia J .  Stycznia, 
•przeszedł w mdłościach, obłąkanem mówie­
niu  i w zdrowych na przemiany chwilach. 
W  południe iadła z familią Barona Sztrom- 
bek(l, iednakże przy końcu obiadu znowu 
nastąpiły mdłości. Po południu powracały 
to mdłości, to zdrowe chwile na przemiany. 
W ieczorem zaproszono iednę z iey przyiac.ió- 
ł e k ,  dla rozerwania iey, łecz i w obecności 
tey przyiaęiółki od czasu do czasu wpadała 
W mdłości.

W  takim stanie znaydowżła się Ju lia , 
gdy na raz o godzinie 7<ney , leżąc na sofie 
2 zamruźonemi oczyma, patetycznie nastą- 
puiącyrn sposobem mówić zaczę ła :

„Tt-raz mi na raz odkrywa się.^iakim spo­
s o b e m  ze słabości mołey zupełnie wyleczoną 
„bydź  mogą. Jednakże the iestem teraz te- 
„scze w stanie podadź środków z nh otoyiną 
„pewnością. -— JMusicie do jutra zaczekać.
J5 Mogą iednak wyjawić to, co następnie:
„Ju tro  będę Spała do godziny 9 l t yi S<J>' 
„p rzebudzą ,  bądą mogła powiedzieć,- czyli 
„o godzinie lutey wyzdrowieie, lub rue; 
„aibo też czy bądą zdrowa w Poniedziałek, 
„ lub  w następującą Środą.*-) Gdybym riie- 
„wyzdrowiała o godzinie i j t e y ,  macie sobie 
„ze mną nastąpuiącym postąpić sposob tm : 
„Zaraz po la tey  godzinie trzeba mi .albo g 
„piiawtk na sczące, po 4 na każde y stronie,

*) Było to dnia 13. Srycznia. Uwaiać należy, 
'  źe tu iest mowa o tak osobliwszym i pamię­

tnym dnia dla pacyentki.

„albo g na każdym udzie postawić. Zapadnę' 
„ia potem tak ciężko,. iż sądzić bądą, £e 
„umrą. Bądą mi chcieli dawać piżtno, ale 
„na miłość boską, niech mi nie daią! ( t(ł 
„powtórzyła z dziesiąć razy z wielkiem unie­
s i e n i e m ) ,  gdy i  to byłoby śmiercią moią 
’V *ec^ mi tylko w tym stanie po piiawkach 
„dadzą 3 filiżanki mocnego rumianku. Jeżeli 
„pnawkł niepomogą, rtiech mi itscze przy- 
„  anaią przez j ą  godzin plaster z gorczycy 
„na podeszwach k{óry tak d ł u g o  na nogach 
„bydż musi, poki krzyczeć nitzacznę. -  J u t r ®  

„p o  po łudn iu ,  w Sobotą i w Niedzielą, bądą 
„nakształt wściekłego zwierzęcia; będę krzy­
c z a ł a ,  biła, kąsała; 4 ludzi musi oydź koło 
„m n ie ,  bez naymnieyszego szelestu! ~ Ju tro  
„ ran o ,  nim mi pijawki postawią, gciy sif* prawie 
„nieżywą zdawać bądą, mech mnie ąch ludzi 
„zaniesie na górą do żółtego pokoiu , aibo- 
„wiem tam spokoynieyszą bydż mogą, n if  
„na dole; gdy mnie nieść bądą, niechay mią 
„suknią móią i płasczem przykrytą, g,jyf  dla 
„kurczu i ciepła łóżka ,  spotnieią m ocno; 
„gdyby m się więc zaziębiła, mogłabym umrzeć’. 
„Bydż może iednak, że żadnych piiawtk nie. 
5,bąidzie potrzeba. Jutro to oznaymią, lecz 
„dzisiay trzeba posłać po P. i f ' eberowę (Aku.  
„szerka, która stawia piiawki), aźehy tu byfa 
„intro o godzinie J2 te y ,  gdy tego bądzje 
„wymagić potrzeba. Punkt o godzinie 8mey 
„marą mi dadź kawą, a wtenczas oznaymią 
„ozvłi wstaną o godzinie gtey łub o i2 te y '  
„aibo czyli-piiawek potrzebować będę .“  

Podobne symptomata miewała pacyentka 
2ź dó 13. Stycznia, który to dzień w epoce 
tey choroby tem większey godzien itJt uwagi, 
ile że go ch o ra , zaraz na samym początku j 
tako dzień stanowczy oznaczyła. Nie mo­
żemy tu zamilczeć o wypadkach dnia tego, 
k.óre tak są interessuiące iak i uwagi godne. 
Umiesczamy ie tu dosłownie z oryginału 
Barona Sztrombeka.

(D a lszy  ciąg następnie.-}
Dodatek♦



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 5.

W n m n h .Pewna o.oba c h c ^ o i m r W c m i .  
■ z. .11 Uirdzo dogodnenu warun- yozyczyc 600 tali. Po d 5sob.  te k j 

kami i z poręk? na 3 0 ,0 0 0  tali. usoDr tg wsicaze
Cuteysza E xp tdycya  gazet.

u w i a d o m i e n i e .
Podpisany donosi ninieyszćui Szanownym Oby-

'watelom  Departamentu Poznańskiego, źe me w dniu 
i mieyscu oznaczonym przez gazety Poznańskie, 
lecz iv doinie H o t e l  d e  V a r s o v i e  na ulicy 
W rocławskiey, dnia tg. b. m. zacznie się kazyrio. 
—  Bilet do wniyścia kosztuie Złi. poi. sześć. —  
Bi etow każdego czasu dostać można w dotnie 
N io .  2.4S na ulicy Wrocławskiey. 

p o z n m  dnia l6 .  Stycznia i g i j .
S t i  u m i ń s h i .  

Restaurateur ile Vienne.

T> o n i e s i e n i e .  Świeże Angielskie ostrzygi 
przcdaie

Jan  G um precht, 
w rynku sub Nro. <j3* 

Doniesienie. Prawdz we śledzie holenderskie, 
św.eże Minogi i wędzonego L  iso.ua, sprowadził

K  o s m o  I s h i , 
w rynku  N ro .  54. 

D o  niesienie. E lb -M inog i i Łososia wędzonego 
ma poied' ńczo i w caiości w nuerney cenie na 
przedaż w kościan ie  Kupiec R ru g .

D o n i e s i e n i e ,  Polecam się M anowney Publi­
czności z r izmaitemi noodnemi wstążkami, k o ro n ­
kami przedmeroi, muślinami, przedniemi i pośle- 
dnieystetni kam bryiami, gładkiemi i wyszywane- 
m i ,  f iantla tń i ,  ślakami do suk ien ,  rożnemp chu­
stkami Damskiemi i t. d. Przyrzekam, iż starać 
sif będę, ażebym przez nayunńarkowańsze, ile 
można, ce n y ,  ziednał sobie zaufanie Szanownego 
Publikom . Mieszkanie moie iest w ry n k u  pod 
liczb? 95.

Sa lom on  Leipziger.

U wiadomienie. Dnia l3go na !4 ty  miesiąca 
b ieżarego, znaleziono w ia.-acb wsi Stel a btyczkę 
i trzy K o n i e ,  to  iest: w.łacha karo-m yszatego, 
klacz pstrokato-kasztanowatą i klacz brudno ka­
sztanowata. przy k-ory^h gdy niebyło n ik o g o ,  
ko;;>e te przez borowych do Dou.inmm wsi Stelcu 
oopr -w id ione  •/•ostały. Tey samty nocy w.grant- 
c*?cey wsi P a iy iu ,  ukradziono uwa konie , to ię s t :

klacz kar? bez odm iany , trzy lata star?* i ogiera 
gniadego, cztery lata mai?cego, k tóre  zaprząg! 
złodziey do bryczki tamie z chumontarni i dwiema 
puszorkamt ukradzioney, i iafc szlad okazyw ał,  
przyiechał w las wsi Sielca  na to samo mieysce, 
gdzie pierwsza bryczka, trzema końmi zaprzężona, 
znaydowała się, lecz niezastawszy tey w mieyscu, 
uiechał znowu zsw? zdobycz?. Gdy-ztąd wnosić 
można, źe właściciel pierwszey bryczki popełnił 
kradzież w wsi P a ry iu , a do tego m o ie  bydź, 
źe i bryczka z trzema końmi przytrzyman?, ró ­
wnież iest ukradzion?, przeto donosząc o tćm Pu­
bliczności,  wzywam nayprzód każdego, k tóryby  
własność przytrzymaney bryczki z końm i m ógł 
udowodnić, aby w Biorze moim naydaley aż do 
dnia 25* Stycznia roku  przyszłego legitymował się; 
w razie bowiem przeciwnym, przytrzymana bryczka 
z k o ń m i , dnia wspomnionego przez publiczn? li- 
cytacy?, sprzedane będą. Nadto rekwiruię wszy­
stkie Szanowne Urzędy W oytow skie ,  iako i JPa- 
now Burmistrzów miast,  aby leżeli b?dź u han- 
dlerzy ,  badż u kogoikolw iek  w okręgu gmin 
swych zamianę opisanych k o m ,  lub iakikolwiek 
ślad tey kradzieży spostrzegą, podpisanego bez­
zwłocznie dla przedsięwzięcia dalszych k ro k o w ,  
uwiadomić raczyli.

W ą g r o w i e c  dnia 24 Grudnia 1814.
Podprefekt Powiatu Wągrowieckiego, 

N i e z y c h  o^ws ft i.

O B W I E S C Z E N I E .
Podinspektor D óbr i Lasów  Narodowych  

Okręgu Wyrzyskiego.
Na mocy upoważnienia Prześwietney Dyrekeyi 

Generalney D óbr  i Lasów Narodowych uwiadomią 
mnieyszem Szanown? Publiczność, iż gościniec 
W ygoda  zw any, w mieście Powiatowem W ągro­
w c u ,  Powiecie Wągrcwieckim Departamencie 
Poznańskim po łożony ,  od Igo Czerwca 1814. 
w wieczysta wypusc2ony bydź ma dzierżawę prze* 
publiczną licvtacv?; d r  gościńca tego należy:

1) 84 □  prętów  ogrodu ,
2)  129 —  dt t o łąki .

B dynki składał? i« zaś tylko z gościńca is tayni 
wie-dr.ty  pod lednytn dachem , k tóre  na Z i ł . 317. 
gr 15 o t .x  -an e s? .

Kanon rocm y wyciągiem intraty ustanowiony 
i&u na Złł. 17. gr. 12.

•s zy f,a p tzstu  f  cd .nspektor  wszy.tKicb do n j -
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t u l k o  r o z c i ą g a  d o  w k u p n e g o ,  i ze każdego czasu
o wszystkich sczegółach potrzebny u iform acH  
zEkouJpmii N arod o w ej  Ł azisk iej zastągnąć można, 

w N a k le  dnia 6 . raca Stycznia 18 15 .
H .o .  .4 -  « * , « . » .  >5- D i t , m a n n .

J. W i l a n d ,  S.

O  I) V / I E  S C Z E N  I E.
P odpre fek t  P o w ia tu  Kościańskiego.

Przed niełakini czasem zatrzymane zostały we  
wsi B ę d lew U  a Jona K le in ,  gospodarza z olędrow  
D em an czew sk ich ,  dwa k o n ie ,  to iest:

1) Wałach średniego wzrostu, raasći karo- 
gn iadey , naymmey 10 lat s tary, z małą na
krzyżach gwiazdką. ,  , . ,

g ”) Klacz  p o m n i e y s z e g o  w z r o s t u ,  maset k a r o -

gn iadey , 4  »« s lara> 2 °  4 T  f-Gdy zaś tenże Jan Klein mewylegityraował_ się
dotychczas, u k o b y  konie qu. właściwie do niego
należały , a zatem uwudoraiaiąc, w zyw am , aby
leżeli konie  powyższe korauikolw .ek s k « d » o n e
zostały, lub na inny sposob utracił,  w przeciąg 
tu po dni i c h ,  racbuiąc od dnia dz is ie jszego ,  tu 
l ygBiórże4  z legalnera. dowodam i własnosc. s,?. 
zg ło s i ł ,  p ó in ie y  bowiem mebędzie miał prawa 
Jadania zwrotu onych.

K o ś c i a n  dnia 2. Stycznia i S l 5 -
Z a P o d p r e f e k t a :  Sekre t arz  R o b o t y k i .

B o  przedania. Komornik P ow iatu  W ęgro­
w s k i e g o  podaie do publicznej w i ą ^ s c i ,  i z  
w  d n i u  2 9 . m.  b.  S t y c z n i a  w  W I ' k o w  «,
P o m i e c i e  P o w i d z k i m ,  n a  t a r g u  p u b l i -

_ anH/jni© to^cCt « sprzedawane c z n y . n i , zrana o  g o d a n i *  t u . - y *  \ ,
będą różne m e b le , iako to : im u a  , k o m o d y ,  
b ió ra ,  kanapy, krzesełka, meramey fa iam e,  
inwentarze rożnego gatunku, o-yce ,  s\\ ,
miedź etc. etc. W zyw a przeto' nuueyszćm do 
tegoż kupna ochotę niąiących.

W i t k o w o  dma 13 . Stycznia ł 8 i 5 -
T e o / 1  Z t e r y s k i

zza

P o  przed&nia. Szanowney Publiczności donosi, 
i i  dnia 30. miesiąca i roku  bieżących i następnych 
w wsi C hocisziW ie, Powiecie Wągrowieckitn D e- 
periaraencie Poznańskim, pół mili od miasta ziem­

skiego SfcoSoV p olo ioney  ,  odbywać się będzie
publiczna Iicytacya pozostałości ruchomey po nie- 
gdy Ur. L ongin ie Osten i małżonce iego W iri-  
diannie z L ogów , nateźącey do tychże niedole- 
tnisb Sukcessorów. Pozostałość ta składa się zśre- 
b e r ,  m iedzi, c y n y ,  żelastwa, stołowey bielizny, 
k o n i ,  owiec, bydłi  rogatego i n ierogatego, dro­
biazgów pierząnych i innych sprzętów do gospo­
darstwa należących; na k tó ry  termin ochotę kupna 
roaiących wzyWa, zortrzeiemem, iż każda kupiona 
rzecz, natychmiast po przybiciu licytuiąceiou, 
brzmiącą m onetą ,  kurs w k ra ium aiącą ,  płaconą 
bydż ma.

W ą g r o w i e c  dnia 13. Stycznia 1815.
G ó r e c k i ,  Pod. Z. P. A.

D o  zadzieriaw ienia. Końcem wypusc/enia 
na dal w trzechletnią dzierżawę, to iest od 1. dnia 
Czerwca 1S 15 d °  tc8°^ ^ n ‘a , 8 I 8 ,  roli n a leż ąc y  
do tuteyszey cegielni kam eiaryiney, tudzież wagi 
mieyskiey, wyznaczone są termina hcytacyine na 
dzień 1., 13* i Kutego r. b . W z y w a j  jję 
przeto ituiący .chęć podięcią dzierżawy, ażeby 
na rzeczone termina w tuteyszym ratuszu każdego 
razu o godzinie 10. przed południem stawili się 
i podania swe do protokcłu  zadeklarowali, p0l  
czera z naywięcey ofiaruiącym, po uzyskaniu za­
twierdzenia, Kontrakt zawartym zostanie. O 
warunkach dzierża wy przekonać się można każdego 
dnia w Registraiurze. ratuszowey.

Rawicz dnia 12. Stycznia 1815*
Burmistrz miasta R aw icza , 

p  r a n k e,

• D o zadzieriaw ienia. N adn iu2 .M arca  i g i j r o k u ,
o godzinie geey przed po łudniem , w kamienicy 
pod Nrein 12. w rynku  tu te jsz y m ,  będą dobra 
JJzierzanow o, w Powiecie Krotoszyńskim znay- 
duiące się» oraz wieś P ie trów , w Kaliskim P o „ ,e_ 
cie s\ tuc w3ną , od S .J a n a  18 13 roku naywjjcey 
dawaiącemu na 3 lata w dzierżawę wypujeżone.

O kondycjach  i o anazlagu dzierżawy, taić 
w Koścelney ws>» iako też w D zitrzanow ie , ka .  
źde°o czasu przekonać się można.

Ka l i s z  dnia 4. Grudnia I SJ4.
A dm in istracja  G łów na Dobr KościelnondeysTuch,

O t t, o n.
B o  zadzieriaw ienia. Podaie się do publicznej 

wiadomości, iż propinacya w ó d k i , na cale niiatto 
rosciągaiąca się, iako dochód kassy Ekonomiczno- 
Mieyskiey n a leż ąc e j ,  w 3-ietni pacht od i .  Czer­
wca r. b. przez publiczną licytacją wypusczooą
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wać S  b f k i e  o  go d z in ie  9 « F  P « ed p o łu d n iem  
w  I z b i l  Sessyona lney .  O ch o tę  mai; c ,  do  zadz ie ,  
rzaw ien ia  r z e c z o n e j  propmaeyii w o d fc i :, na o m a -  
c z o n y c h  terminach « a w .c  si? p o w in ien  , gdzie  
n a y w ie c e y  p o d a m y  < opatrzony przyzw oitą  k au -  

I  nabycia dzierżawy saiva approbation* w y z -  
* zev  w ładzy  spodziewać się  m o ż e ;  o  warunkach  
L . . , | e2a czasu w  kancellaryi Burmistrza d o w ie ­
dz ieć  się można. _

M i y s k o  G ó r k a  cnia  10 .  Stycznia i S  15 -
Burm istrz  T a n c u l s k i .  

j y a z a d z i f j i a m e n i a .  P odp isany  Burmistrz  
uwiadotnia n in ie y sz em  Szanow ny P ubb cznr .ść ,  
\ i  dochody  b r u k o w e g o ,  m o s to w e g o  i wagi n n e y -  
sk iey»  d o  Kamelaryi miasta M u r o w a n ty  G o ś l in y  
na le żą c e ,  na trzy po se tne  idące  la ta ,  iako  to:  
o d  I.  Czerwca 18 1 5 - do 3 1 .  Maia i g l S  r o k u ,  
przez l icytacyą w y p u scz cn e  zostaną w  dzierżawę.  
T y m  k o ń ce m  w y z n a c z a j  się termina l icy tacy i  
na dzień 20 .  S ty c z n ia ,  r. L u teg o  1 13. L utego  
r. b , , za każdą razą zran3 o godz in ie  1 0 . w Biórze  
U u rtn is trz o w s k ie in ; o  k o n d y c j a c h  dz ierżaw nych  
m o że  s ie  każdy o ch o tę  l ic y to w a ć  m a ią e y , w tem źe  
B ó r i e  każdego czasu d o w ie d z ieć .

M u r o w a n a  G o ś l i n a  dnia 6. S tycznia  18 f 5 *
N o w a k o w s k i , Burmistrz.

p e łn ić .  D o  p a p ie r ó w ,  k tó r e  są prry n i m ,  a f y ł  
tney  p ieczątk i  m a ł e y ,  Z l iterami J. J . ,  lub  koście l-  
n e y .  U c h o d z i  o n  za O g ro d n ik a  lub P isarza, u tn ie  
po p o lsk u  c z y t a ć ,  p isać;  m ó w i  p o  n i e m ie c k u ,  
z czeg o  się  n ie  w y d a ie .  W zrost i e g o  m ie r n y ,  lat 
3 6 ,  p l e c z y s t y ,  twarzy o k r ą g ł e y ,  nosa k r ó tk ie g o ,  
czo ła  w y s o k i e g o ,  trochę ł y s y ,  w ł o s ó w  r u d a w y ch ,  
kaszk ie t  r a .  g ł o w i e ,  surdut g r a n a to w y  p i ę k n y ,  
b ó t y  c i e l ę c e ,  to łu b  s iw aw y.  —  Przestrzegłszy  
P u b l ic z n o ś ć ,  upraszam , aby te g o  z łodzie ia  w szę­
dzie  aresztow an o ,  i m n ie  u w ia d o m io n o ,  g d z te b y  
się z n s y d o w a ł ,  za co  przyrzekam  nagrodę.

D a ą  w  G o s z c z o n o w i i  pod  W artej, dnia  i j .  m e s  
i  roku b ieżącego .

X .  J , J .  l i s k i ,  P .  G .

O  s t r z e ż e n i e  P u b l i c z n o ś c i , 
p o t i  zebuiącey O g r o d n ik a  lub P i s a r z a .

D n ia  9. r. m. b ieżącego  na p o m r o k u ,  uszedł  
z  s łużby  c z te r y ty g o d n io w e y  nazw any J ó z e f  
Ł a t e r t n i e s k i ,  O g r o d n ik ,  przy ię ty  na zaświa­
dczen ie  W .  O stresk iey  -z Ł a g i e w n i k  z  p od  W i e ­
lunia .  T e n  zabiał  dwi e  su k n ie  c za r n e ,  zw ierz­
chnią kam izelkę  cza rną ,  chustkę  cza rną ,  drugą  
perkal0v»ą , wesrki ż ó ł t e ,  zegarek s r e b r n y ,  z na­
pisem na t a r c z y :  B r e g u e t  a  P a r i s , ,  ły szk i  4  sre­
b r n e ,  fl intę  p i ę k n ą ,  p a s  lak ierow any z k la m rą ,  
atb su  łokci' k i lk a ,  i n o ż y k  poszos tny .  P rzytem  
zabrał w y z w o le n ie  w S z lą s k u  K a s p r a  S iek ie rk i ,  
O g r o d n i k a ,  ną p a r g a m im e ,  w i ę z y k u  n iem ieck im ,  
z herbem B isk u p im ,  k on trak t  1 zaświadczanie  W .  
S ą c l io w s k ić g g .  Maiąc papiery K a s p r a  w spotnnio-  
n e g o ,  zapew ne  przybierze  tegoż  i m i ę ,  aby stuie-  
l e y  szkodził  P u b l i e z n o ś e i , i le  z e  i uź ,  u k  się o d ­
k r y ł y ,  przy z m y ś l o n y m  śo b iem a p isa n y m  św iade­
c t w i e ,  k i lka  d w o r ó w  skradł z n a c zn ie ,  pod p o z o ­
rem  s łu ż b y ,  którą n a y p i ln iey  zaczyna w szędzie

2 A P 0 Z E W  P U B L I C Z N Y .
N a  żądanie łśukcessorów m e g d y  J ó ze fa  K r z y -  

c k i e g o , to  test:  A n to n ie g o  Hrabi G ru d z iń sk ie g o ,  
J ó ze fy  z G r u d z iń sk ich  K o ł a c z h o w s k ie y ,  w  assy-  
s te n c y i  męża I g n a c e g o  K o ł a c z k o w s k i e g o , czyn ią-  
c e y ,  O n u f r e g o  i N a l i x ta  G ra b sk ic h ,  w  P o z n a n iu  
u S a r n o w s k i e g o , Patrona T r y b u n a łu ,  przy u l i c y  
W r o c ła w sk iey  N r o .  2 4 6  zam ieszkan ie  ob iera ią cy ch ,  
k tó r y  w o b r o n ie  o d  nich s t iw a ć  będz ie .

Ja A n t o n i  W r  o b i  e w  s k i , W o ź n y  T r y ­
b u n a łu  C y w iln e g o  D epartam entu  P o z n a ń ­
s k i e g o ,  dnia , i 7 g o  Marca 1812. u s ta n o w io n y ,  
przez JW. Ministra Spraw ied l iw ośc i  n o m in o ­
w a n y ,  w P o z n a n i u  na G r o b l i  N r o .  13. m ie -  
sz k a ią e y ,

za p o zy w a m  w szystk ich  n iew ia d o m y ch  In teressen -  
tó  w , k tó r z y  d a -z a g in io n e g o  attestu h y p o te c z n e g o  
w z g lęd em  w n ie s io n e y  do  iciąg h y p o te e z n y c h  d ó b r  
R o h o s s o w a ,  w  P o w iec ie  l ir o b sk im  D epartam en cie  
P ozn a ń sk im  l e ż ą c y c h ,  J a n a  L ip s k ie g o ,  Generała ,  
dz ied z ic zn y ch ,  Rubrica I .  N r o .  t .  p r z ez re zo lu cy ą  
b y łe y  R e g e n c y i  15 .  Lipca 1797 .  zapisaney p r o te -  
s t i c y i ,  na rzecz bu k cesso ró w  n ie g d y  F ra n c is z k i  
z S k o r o s z e w s k id i  K r z y c k i e y , to  ies t:  n ie g d y  Jó ­
z e f o w i  K r z y c k i e m u ,  lako Sukeessorow i t e y ź e ,  i 
C e ssy o n a r y u sz o w i  W sp ó łsu k cesso ró w  s łu ź ą c e y ,  
c o  do  p o ło w y  dziedzictw a d ó b r  tychże  R o k o s ­
z o w a ,  ia ko w e  z c es sy i ,  zas taw u ,  lub j a k ie g o k o l ­
w iek  źródła  m aia ,  lub ro śc ić  m ogą  p r e te n sy e ,  d o  
stawienia się n a -a u d y en cy i  T r y b u n a łu  C y w i l n e g o  
D epartam entu  P o zn a ń sk ieg o  W y d z ia łu  I I .  w P o ­
zn a n iu  na Zamiyu Są d o w y m  o d b y w a ią ce y  się.,  
w  prz-eciągu 3 c h  m i e s i ę c y ,  czy l i  wtenczas g d y  
sprawa z regestru  d o  sądzenia przyw ołaną  będzie ,  
trar-z o g o d z in ie  i o t e y ,  i o d p o w ied ze n ia  lub  sprze-
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Siwienia się wnioskom  pow odów , którzy domagać  
się będę: ażeby attest hypoteczny zagin iony, wy­
źey  specyalnie op isany ,  amortyzowanym został,  
i w  skutku te g o ,  aby wymazanie protestaeyi wy- 
m ienioney  z regestrów hypotecznych dóbr R o -  
io s s o w a  nakazane, oraz aby wszyscy niewiadomi 
Interessenci, w przypadku mezglosżeniasię w czasie 
oznaczonym  % pretensyami, iakie do niego ruitć  
m o g l i , prekludowani byli .

F e z n a ń  d n u  10. Stycznia 1815.
A n to n i  W rób lew sk i ,  W oźny,

'L i s t  gończy .  Ponieważ nieiaka K a r o  1 i n a W  o I - 
s i e w i c z o w a ,  tak cudowny D oktorkę zwana, 4 0  
tatstara, wzrostu średniego, włosów czarnych,oczu  
czarnych, twarzy brunarney, ok ręg ley ,  gładkiey,  
bez znaków o sp y ,  nosa pociągłego; m ów iła  po 
polsku 1 n iem ieck u ; nosiła się w sukniach długich  
różnego  koloru, i kaszkiecku axatnitnym czarnym, 
Z nneysca pobytu s w e g o ,  miasta S ie ia ko w a  , po- 
taiemnie odd t l i ła , a na wyśledzeniu ley bardzo 
Wiele Sądowi sw tm u zależy, pr.eto  wzywa S$d 
sw óy  wszelkie tak C yw iln e ,  lako 1 W oyskow e  
W ła d ze ,  aby na tęź zwyż opisanę K a r o l i n ę  
W  ohn l e  w 1 c z o  w ą pilne o k o  daw ć , 1 oi.ęz
w  razie wyśledzenia aresztować, i do óędu swego  
przez pewny transport przystawić kazać raczyły.

P o z n a ń  dnia 21. Grudnia 1814*
S a d  Policyi P opra"xzey  O bwodu Poznańskiego.

J i o r z ę c k i ,  In. Z^P.
M o c z y ń e k i .

L i s t  gończy. Nieiaki W7 o y c i e c l i  P r z y b y l ­
s k i ,  mai^cy lat około 4 0 ,  rehgii Rzymsko-Kato-  
ł t c k ie y ,  pr ed rokiem służył za Ekonom a w Z i -  
T n n o w od z it , a w roku ttraźnjeysźym u Ur. K a r ­
skiego w W y d s ł a w i e ,  wzrostu d ob rego ,  twarzy 
fcrunatney, czarno zarastaięcey, n i e c o  osp ow a ty , 
w ło só w  czarnych, także i fa w o r y tó w ,  nosa g tu-  

k rótk ieg o ,  również ospow aty , oczów  sza­
r y c h ,  pleców szerokich , i dobrey sytuacyi,  nay-

Nieiaki także I g n a c y ,  furszpan, ( z  nazwiska 
bęaowi n iezn a n y ) ,  maięcy lat około  2 2 ,  wyzna­
nia religh R?ymSk 0 -  Katoitckiey, także podobno  
n-uł bydz w woysku Polskim, którego Ur. K aisk i  
tu w Poznaniu  za furszpana przyią*, był wzrostu 
w ysokiego ,  włosów źo itaw y cd ,  węsa b ia łego ,  

.czerworłey .  nosa ^ ug ' e g ° .  
i w W ' * "  1 P°
z sukna zielonepo Z  T  n ‘ slł surdut 
dnie także sukienne zftln ™- sukl1ennera’ * SP°*

A  że c. o b y d w a  we5tk? czerwoną.
sam owł3dności * gwałtowności^ 5301 j ! 0f,u*ci11u 1 .  no’Ci na publicznev dro­
dze , na osobie Jp .  Siwirczyt'uhitgo, i po wykona­
niu takowey , natychmiast z mieysc swych oddaliW 
s ię ,  a na wyśledzeniu ich 1 schwytaniu wiele zale 
ź y ,  przeto wzywa n.nieyszem S*u t, h ,  d *
wszełki eSzanowne Urzfdy t -k woyskowe ia[ 0 też
i c y w iln e ,  uniżenie ,  ażeby na tychże wyźey opisa­
nych wszędzie pilne ok o  dawac, i onychźe śledzić,  
a w razie wysiedzenia enych aresztować 1 tu do  
Sśidu przez pewny transport odmieysca don&iewsca 
odsyłać kazać raczyły. 1

P o z n a ń  dnia 22. Grudnia 1814.
S ą d  Poltcyi Popraw czty  Obwodu Poznańskiego.

S t r e r n p e l ,  Pcdsęoeir. 
r ; . ,  „ u « . . .  M o c / y ń s k i .

rek ' S f n y -, ,K a z m , e r * O s i ń s k i ,  owcza-  
? . O r d i o ł a ,  w Powiecie  Gn eźnińskitu,
o o 0 3 0  at maięcy, wzr stu ponneinego, o c zó w ,  

rwi 1 włosów czarnych, czoła wysok ego, twarzy 
o ragłey , nosa n itco  zadarttgo, niaięcy na sobie 
surdut modry, spodnie ln iane, szlafmyc sk a ib o » a 
na g ło w ie , i trzewiki skaibt we na nogach , pr/t2  
gwałtowne wyłanianie się zbiegł z ruteysztgo demu  
w ęz iem a .  Gdy z .ś  inkulpat ten przekonanym  

;t o popełnienie winili IrrarivtK^v . n r i c .  1
W

iest , Itlu kradzieży , przeto, aby
tenże Publiczności nadal niest ł się szkodliwym  
rekw:ruię się wszystkie res;>. w o jsk o w e  1 cywili e 
Zw ierzchności,  ■ł—• - -  »1- ;—  -  *Zwie rzchnośc i ,  aby na zbiega wyźey cpi,aneeo

iiJwJ’"yPadk" dosazeźemaznaeznieyszy miał na sobie ten z n a k ,  źe na fron- o t ieg e ł  aresztować, i do Sądu |iodpisijjt «0 , 
«ie twarzy^prawey stro n y ,  by ł cięty pałaszem, ile kazać raczyły. 6 4C
ze był żołnierzem Polskim, umiał po polsku 1 po P y z d r y  dnia 4 Stycznia 1815. 
niem iecku; gdy b y ł  ti Ur. W alentego Karsk iego  S ą d  P o l icy i  P o p i  a w c n y  O b x o a u  P yzdrsk ieeo
w W yd sła w iu ,  nayw ięcey na sobie nosił surdut K  a u l f  u s
u araczkow y.

/
H o f f m a n * .

Doniesienie. D o dzisieyszey gazety przyłączony iest wykaz nasion ogrodniczych 
2 wyrażeniem ce n ,  nadesłany od handlującego ogrodnika JP an a  P u t %k e  w Berlinie.


